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Organ demohratyczny niezależny. — tlajwlĘhsze pismo w Wojew. BiałostocKiein. 
Wychodzi cod^leń zrana, prócz dni po$wiqtecznych Cena numeru 120 marek 
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Ha zasadzać ucłJwał Z|a*du Zwiajku Prasy Pro-
Sac iona ln* . wszystkie komunikaty instytucll 
prywatnych i spoleczn. w kronice podlegaj 

opłacie. 

OaMrt* » » . * . • . * » M.OTI . 
Artykuły lUMtealdne bez oznaczenia honorarjuai 

uważane Uj za bezpłatne. RekophWiw 
nic zwraca • i * , 
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i „Drtaanifc Grodzie***)" 

Ałektandrowaki zaul. H m. A„ tel. 'Łtb 
O « n t o P>. K. O. M M . 

• •a lakaa t r p r s y i a M j m oat aj. I I alo I pp ł . 

'Administracja czynna: od fi. M do 2 i od 5 do 7. 

w D l a l y m i l o k u 

! „Dziennik Białostocki" ! 

Rynek Kościuszki M 1. tel. 85. 

Raa tak tor p r a y | m u | * oal aj. I I alo I pp ł 
> -+ 

Administracja czynna: od fi. (ł da 2 I od 5 do 7. 

CENA ootostef), 
za 1 wiersz lub Jego miejsce wytokosci I mil. 
przed tekstem 200 mk., w tekłcie UDU ink., pa 
tekście na ttr. ogłoszeniowe! HO mk. Układ I itr, 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ofllosZaniuWych I 
szpaltowy. Ogłoszenia załraniczne i IUIM okrn-
towtch o 100°'o drożej, tabela cytrowe i pilanse 
o 3 0 > droze|. drobna--za wyraz 100 mk., o pa 
szukiwanlu pracy za wyraz 50 mk. Nalmniujsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku. ob«-
Wlqzu|C wszystkie juz przyjęte zamówienia bei 

uprzedniego zawiadomienia. 

OflftiMnla u M I mmfJgłoni iantlgiic»amy w dwach plimaeh o wltlklm nakladili „DilinnlKu Blałołfacklm" 1 „Dzlunnlliu Grodilfńihlm" 
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Czego Białystok dotąd nie widział! 
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M o t t o : 
Jej serce złociste bielało w męce. 

Kąpiąc dzieci swoje w bolesnych Izach. 

Szarpiące widziadła miewała w snach, 

Żyjąc W wieczystej udręce. 

I 

w 7 odsłonach, pełnych głębokiej 
treści, nastroju, wielkiej gry, 

niebywałej w dziejach ekranu 
techniki. 

z najsławniejszą tragiczką świata 

MARY ALDĘN 
w roli głównej. I 

Oryginalne zdjęcia w Paryżu i Ameryce. 

rmmm 
t e a t r „ P A L Ą C E " B i t ł y s t o f c . 

Wielka rosyjska artystyczna trupa na czele ze znaną artystka. 
Z W. KlEŁCZEWSKĄ 1 

D z i ś w p i ą t e k 

„ P o t ę g a m i ł o ś c i " 
w 3 ak tach Tołstoja. I 

Początek 8.45 Bjilety w kasie teat ru 
1908 1—t byrektor reżyser flffrjjalnoap. 

B r a c i a Parys»»»«y*it>. u. H»MB*o 
Mklteaal*. trt|ru«li, feraiMeaili l i p , arai ulifaeiali. 
ulntali i Mtoravailt • t u t t i * wtMeatUlMfrea ai 
narzędzi chlraajltjnych, dentystvczn«rh, fryzitrsfcicb, cresci r o w 
tjch maszyn. WW, r>« rów, tytek, fotek, iam<W rów. nakryt Sto 
Wyan, bromA* eic. Wnrelkie roboty z d ł ied i>y elektrotechniki, pr i 

sllnycn I »ta»y:n. Wykona, ie solidne Ceny umiarkowane. 

Naczelnik Państwa w 
Wilnie. * . 

Wilno, 211 (tel. wł.) 
Wczoraj, t i. 1 bm. odby/a się 

w obecności Naczelnika Pań-twa 
uroczystość pi święcenia I wręcze­
nia sztandarów I i VI pu/ków le 
glonów. Uroczystość data sposob­
ność do owacji na cześć Maczeta 
nika Państwa. * 

alokowania w sprawie 
rozbro jenia . 

Warszawa, 211 (tel. wł.) 
Z B rhna donoszą: 
Dziś rozpoczęła się wstępna 

kftrfefcncja a rzeczoznawcami w 
prTdml cle .bdakodowań Prze­

wodniczący knmisil Btrtou za­
żądał przywróc>-nia równowagi 
budżetowej na „co sekretarz; sta­
nu SihfOier odpowiedział r* f ra-
tem o ogólnym stanie budzeto-

• Wyra. 

F a s z y z m p o l s k i c h s tu­
d e n t ó w . 

Warszawa, 2.11 (tel. wt.) 
W nocy ze środy n i czaarfek 

akademicka|bo|ówkn Cbjeny urzą­
dziła napad na lokat r . d a k y p y 
.Kuriera Poranne^'". O {?. 12 w 
nocy wiargfęJn od rrzt-wodnict-
Wem Jakiejś stud- ntM gromada 
studentów, która osaczywszy woź­
nego, zdemolowała urządzenie, ad-
ministracii, a następni- wtargnę­
ła na 1 sze pltrro do lokalu re­
dakcyjnego. Zastano tu członka 
redakcji p̂  R> ninna Pilarza. Po­
kój sekretariatu zac/ął się szybko 
zaptłn<ać StUdertami, kiórzy za­
częli pfądro*«ć w lokalu. P. Pi­
larz, widząc to, ndwróclł się I na­
chylił (?) krzesło, na którriti sie­
dział, aby przrS'K"d"ć plądwWi­
ni u Ruch ten uratował p. Pilarzo­
wi leżeli nie ty ie, t> gr< ine ka­
lectwo, w tej eh * ih bowiem tu l 
M o jego alowy rrzelecisly 2 cięż­
kie kamienie, które wpadły przez 

okno z podwórza, rozbijając 2 pod­
woi ne szyby. Na ten sygnał na­
pastnicy zaczęli się miotać po lo­
kalu, pozrywa i przewody telefo­
niczne i tlekiryczne, i dokonaw­
szy teg) wandalizmu, z pMwy 
przed poltcią w tym czasie zaalar­
mowaną, rzucili się spiesznie do, 
ucieczki. Zdołano uldentyfikqwać 
nazwiska tylno 3 słuchaczów pra-
Wa/ttrorzy brali udziat w awan­
turze. Posiew rzucony ręką1 Chje­
ny, zaczyna wydawać plon zdzi­
czenia. 

- ^ — ^ . ^ — ^ 
Giełda Warauuiweke. 

Warszawa 30.10 (fel. wł.) 
Nowv Jork 13450—I33i50 
Berlin 340—3.30 
Francja 
Szwajcarja — 
Wied. ń — 
Wiochy — 
Holandja — 
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Dolar kosztuje już przeszło 13 tysięcy! 

Chleb kosztuje 1000 mk. bochenek!! 
Pamiętajcie, że za rżqdów preinjera PonikoWskiego, za rządów ugrupowań centrowych, 

dolar kosztował 2,900 mk., a chleb był o (>C)0 marek na bochenku tanszyf 

Tylko rządy Centrum zabezpieczą równowagę ekonomiczną I potęgę polityczną Polski! 
Głosujcie zatem na lisie, ładu i porządku, listę.]Centrum Polskiego 
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Karty do głosowania. 

ii Głosowanie odbywa się za po-
i o c ą kari dn głosowania. Kartki 
do glosowała muszą być koloru 
białego, rozmiar ich musi być do­
stosowany dh wielkości Ckopert, 
które'będą miały wielkość 9 X 1 2 
cm. 

Na karcie należy napisać, lub 
odbić mechanicznie numer listy 
(tylko cyfrę bez Jfc). na którą wy­
borca ma zamiar oddać glos. Ża­
dne dopiski na kartce nie są do­
puszczalne, w przeciwnym bowiem 
razie głos zostanie unieważniony 
jprzez Komisję. ': 

Miejscu głosowania. 

Glosowanie odbywa się w lo­
kalu Obwodowej ł<omls)l Wybór 
c»ej. Ldkall wyborczych mamy 6. 

Każdy wyborca może glosować 
tylko osoblśicle i tylko w tym ó-

!
Wodzie, w którym jest wciągnięty 
o spisu wyborców. Wyjątek sta­

nowią osoby, wchodzące w skład 
komisji wyborcze| lub pełniące 
straż przy komisjach wyborczych 
Komisarze wyborczy, mężowie za-
afania' i ich zastępcy. Osoby te 
•jogą oddać swój glos w obwo-
diie glosowania, w Którym w dniu 
Wyborów wykonują swój urząd 
o ile ten obwód jest położony w 
ołwębfe tego samego okręgu wy­
borczego. Osoby te powinny za-
•paturyc się w zaświadczenie, wy-
djtfle ptzez przewodniczącego Ko­
misji tejgo obwodu, w którym są 
wpisani do spisu wyborców, że 
nie będą^ glosować w tym ob­
wodzie. 

( Termin, czas trwania głosowania i 
skład t\omisji Wyborczych' 

Glosowanie do Se|mu odbę­
dzie się dn. 5 listopada, do Sena­
tu dn. 121 listopada, rozpoczyna 
się o godz. 9 rano i trwać będzie 
bez przerwy do godz. 9 wlecz. W 
razie konieczności przerwania glo­
sowania wskutek sl/y wyższej ("po­
żar, rozruchy i t. p.), kom,ls|a wy­
borcza obowiązana jest opieczę­
tować akty. I urnę i oddać do 
przechowania przewodniczącemu 
komisji, przyczem, czynnośJ glo­
sowania mogą być wznowiono to­
go samego dnia lub następnego. 
W razie nieobecności przewodni­
czącego i jego zastępcy, głosowa-
nie nie może się odbywać. W tym 
wypadku Okręgowa Komisja mia­
nuje nowego przewodniczącego i je­
go zaslępcę; glosowanie odbędzie 
się w jednym z najbliższych pię­
ciu dni. Przez czas trwania glo­
sowania W lokalu wyborczym> po­
winni być obecni be/. prze'rwy 
przewodniczący i dwaj członko­
wie komisji wyborczej, lub ich za­
stępcy. Gdyby brakowało człon­
ków do tego kompletu, przewod­
niczący uzupełni komisję, powo-
łuiąc do niej osoby piśmienne z 
pośród obecnych wyborców. 

Wstęp do lokalu mają tylko 
wyborcy i mężowie zaufania grup 
wyborczych. 

Sposób głodowania. 
|Wyborca zbliża się do stołu 

komisji Wyborczej i wymienia swe 
nazwisko i imię. Po sprawdzeniu, 
czy wyborca ten f|guru)e w spi­
sie , zostaje lnu wręczona ostem­

plowana koperta; wyborca wkłada 
do koperty kartę do głosowania 
(nie Więcej niż jedną) i Wręcza ją 
przewodniczącemu, który, nie za­
glądając do wnętrza wrzuca ją do 
urny. 

Jednocześnie członkowie ko­
misji odnotowują w obu egzemp­
larzach spisu o oddaniu przez wy­
borcę głosu. 

Każdy członek komisji lub mąż 
zaufania może czynić zarzuty co 

do tożsamości osoby głosującego. 
W tym wypadku przewodniczący 

komisji nlożc zażądać ),od głosu­
j ą c e j udowodnienia tożsamości 
jego osoby. Głosujący tożsamość 
swoje] osoby udowodnić może o-
sobisteml dokumentami, lub powo­
łując sie na świadectwo dwuch 
świadków, osobiście znanych jed­
nemu z członków komisji wybor­
czej. 

Gebeena Polaków w helnewickien piekli \i 
To, co się obecnie dzieje na 

Ukrainie z ludnością polską, prze­
chodzi wszelkie poięcie nawet o 
tern piekle bolszewickiem, jakie 
dotąd o niem mieliśmy. 

Z powodu terroru bolszewic-
ćkiego i zniszczenia wszystkiego 
co polskie na Ukrainie, ludność 
polska ucieka gdzie ią oczy po­
niosą, w głąb Rosji, do Rumunji, 
do Polski. Ta ostatnia droga, od­
bywana z nadzieją w sercu, sże 
ieszcze kilka kroków, a ujrzy swą 
ukochaną Ojczyznę, to 

droga prawdziwie cierniowa. 

Przyszłe pokolenia jak o ja­
kiejś legendzie będą czytały o tem 
że pod bokiem Polski mającej swój 
byt niepodległy, mogą Polacy' w 
tak straszny sposób cierpieć i nie 
znajdzie się żadna siła. któraby 
się za nimi ujęła. 

Zamordowanie 18 Polaków i Polak. 

Dnia 10 bm. uciekała z kijów-
szczyzny do Polski grupa Polaków 
składająca się z 18 tu osób, ko­
biet i mężczyzn. Crupa ta dążyła 
ku granicy polskiej, podając Się 

za kolonistów niemieckich, którzy 
rzekomo chcieli dostać ziemię na 
Podolu. Grupa ta wiozła ze sobą 
cały swó| ruchmny dorobek, a to 
konie, krowy i wozy naładowane 
rzeczami. Grupa ta zatrzymała się 
po drodze w Czercu, w powiecie 
kamienieckim, gdzie przy pomocy 
tamtejszego organisty D/.lechciow-
skiego zamierzała częściowo prze­
dostać się do Polski. Jednak dnia 
15 bm. została grupa ta schwytana 
w rejonie Husiatyna we wsi Szyt-
niowcach, z dowodami, że chce 
przekroczyć granicę do Polski. 
Ujętych odstawiono do Lanckoro­
nie, gdzie w przeciągu kllku/jgo-
dzin tamtejszy „Politoddzlł* ska­
zał wszystkich na śmierć, stosu­
jąc stan wyjątkowy i rozporzą­
dzenia '„Czona" w stosunku do 
powstańców. 

Jak niewinnych uchodźców pohkich 
rozstrzelano jako antybolssewickicb 

powstańców. 

Dnia 20 bm. wszystkie te ofiary 
w pobliżu lasu fostaty rozstrzela­
ne, a majątek ich zagrabili bol­
szewiccy zbiry. .Tego samego dnia 

„rejonnyj informator osób. punkta* 
Medweików złożył do kamieniec­
kiego ^utoboho oddlela" w jjtej 
sprawie raportową relację („ope-
ratlwnaja swódka"). uSwodka* ta 
brzmi następująco: .Dnia 19 bm 
rozbilki powstańców ułamana Or 
likn, składaiące się z Polaków 1 
Petlurowców, prześladowane w re­
jonie Tarnopola zostały schwytane 
w liczbie 18-tu ludzi, którzy w 
myśl instrukcji zostali rozstrzelani, 
a zrabowany u ludności majątek, 
z ktćjrym usiłowali uciec do Pol­
ski, został skonfiskowany I oddany 
do .osób. punkta" w OrynlniH*. 

Oto jtak zbóje przedstawiają 
swe 'ofiary jako rabusiów, a siebie 
jako zwalczaiących rzekomych 
wrAgćw boljzewlzmu. 

Zamordowanie w drodze do Polaki. 
W pierwszych dniach bm. przy­

było do Makowa 5 mężczyzn I 8 
kobiety, uclekijących do Polski. 
Z Makowa przy pomocy tamtej 
szych Polaków zostali oni odpro­
wadzeni do wsi PrzeWrowa, (a 
stamtąd drogą ku Zbruczowi. W 
rejonie Jednak Kozaka koło zam 
ku „Baran* zostali schwytani przez 
oddziały „Czona", które ich wy­
mordowały na miejscu. 

Nagie trupy, obrabowane, wala/y 
sie przez kilka• dni na drodze, 

poczein dopiero przez ludność 
wsi Werbki zostały pogrzebane 
przy trakcie kamienieckim. Naz­
wiska nieszczęśliwych ofiar nie 
są znane* wiadomo tylko, ' te był 
to Polacy, Jako tacy bowiem rrtie-
li dokumenty, które czekiści" za­
brali. 

• r 
Rozstrzelanie 7 Polaków i pop<X\ 

Dnia 15 bm. przybyło do Pad-, 
Iowa w powiecie .kamieniecki* 

HENR) PlWERNOIS. 

Schody. 
— Tak wysoko mieszkam i nie 

przyjechał pan windą? Dlaczego? 
Pewno sie, pan boi. 

—- Nie', .łaskawa pani.. 
— To 'może jazda wlndąjj przy­

prawia pana o mdłości? 
1 - Wcale nic. 

— Więc? ' 
— Wybaczy pani, że chwile, od­

pocznę.... Jestem nieco zdyszany... 
Teraz pani wytłumaczę... Istnieje 
jeden tragiczny moment w życiu 
pisarza. Jest to moment, gdy, po 
większej, lub mniejszej nędzy, na­
gle zarabia tyle, j e jest w stanie 
kupić sobie automobil. 

— Nie widzę w tem nic... 
— Zaraz. Droga pani. Otóż to 

jest straszne... 
Pisarz, który chodzi pieszo, nie­

raz dla odmiany wsiada do tram­
waju lub omnibusu, styka się z 
ludźmi, z życiem codziennem, ob­
serwuje, ma niewyczerpany zasób 
tematu, słowem—żyje. Jeśli nato­
miast patrzy na życie tylko przez 

jszyby auta, zmuszony jest szukać 
I szperać w pamięci. Wydobywając 
stare wspomnienia i szybko zaba­
wą tą się pyczferpje. 

— Ale wincla? 
— Pamiętani, i Właśnie zmie­

rzam do tego. Wie pani, >to byl 
moim mistrzem? 

— Shakespeare? 
— Nie. 
— Balzac? 

r . 

— Także nie... Schody. Były to 
j kochane schody ojcowskiego do­

mu. Schody pospolite, bez windy, 
która była w owym czasie rzadkim 
zbytkiem, wygodne, bogato, łecz 
niegustownie przystrojone. Miałem 
wtedy trzynaście, czy czternaście 
lat. Nienawidziłem świata i stale 
nosiłem przy! sobie kslążkę.v. Wir-
gfljusza... Dantego.. Szczyty nie 
przerażają tych, którzy nigdy nile 
próbowali piąć się na nie... 

Przed wejściem do mieszkania 
nasłuchiwałem uważnie, i, gdy tyl­
ko usłyszałem jakieś głosy, szybko 
schodziłem I ukrywałem się w mo­
im, wyłącznie rrioim kąciku.— 

' Schronienie to mieściło się pod 
schodami. Znajdował się tam sto­
lik W stylu Henryka li, przykryty 
czerwoną serwetą i fotel z obiciem 
Ludwika Xlii, kolumna z gipso­
wym biustem i imponujący postu­
ment, przyb/any żółtym pluszem, 
a na nim sztuczna jakaś roślina, 
wielkich rozmiarów. Wszystkie te 
ozdoby były zupełnie bezcelowe, 
gdyż nikt nie odwiedzał ustronia 
pod schodami. Muszę dodać, że 
osoby wchodzące 1 schodzące, nie 
mogły iauważyc moje] tam obec­
ności. Nieznany ten zakątek za­
chwycał "mnie; w zimie było tu 
ciepło, chłodno—w lecie. Mogłem 
stąd podziwiać dwoje drzwi na 
parterze. Nigdy nie wiedziałem do­
kładnie, kto tam mieszkał. Po pra­
wej stronie jakaś młoda kobieta, 
jasna blondynka; po lewej jego­
mość tępy, apatyczny, ledwo nogi 
za sobą wlokący. 

Z mojego obserwatorjum po­

dziwiałem różne, różne rzeczy... 
Więc najprzód miłość, która inte­
resowała mnie nadewszystko. Wi­
dywałem bladego młodzieńca, któ­
ry przychodząc, przekręcał klucz 
w zamku u drzwi pięknej blondyn­
ki i wtedy buchał stamtąd zapach 
oszałamiających perfum, który 
chciwie wchłaniałem. Pewnego 
dnia zamek został zmieniony. Mło­
dy człowiek, zdziwiony, schował 
klucz z powrotem do kieszeni i 
zadzwonił; najprzód* trzy razy gwał­
townie, później pokornie, a w 
końcu błagalnie, długo trzymając 
palec na kostce dzwonka. Nic. 
Cisza. Jaka straszna cisza! Mło­
dzieniec odszedł, widocznie by za­
sięgnąć informacji u stróża, bo 
po chwili powrócił i znowu zaczął 
dzwonić — naprózno. ' Usiadł na 
stopniu schodów i namyślał się, 
poczem znów zaczął dzwonić na­
tarczywie, nie zdejmując palca z 
przycisku. Jego cierpliwość zaczę­
ła mnie denerwować, gdyż upo­
karzała mą męską dumę, gdy na­
gle wściekłość ogarnęła młodzień­
ca. Począł trząść drzwiami, i na­
stępnie walić w nie laską; w lekko 
uchylonych drzwiach nareszcie u 
kazało się złoto jasnych włosów. 
Szeptem rzuciła mu kilka słów i 
drzwi zatrzasnęły sfę z wściekłoś­
cią; młody człowiek zachwiał się, 
Jak zwierzę, zranione śmiertelnie, 
następnie wyjął z kieszeni kartkę 
bfałego papieru, napisał coś na 
niej gorączkowo i wsunął pod 
drzwi... Później... Boże mójl — to, 
co uczynił póinlej, wstrząsnęło 
mną tak ślinie, źe dziś, gdy trzy­

dzieści lat dziali mnie od tego 
zdarzenia, jeszcze jestem wzruszo­
ny, myśląc o tem... Później? Zbli­
żył wargi do tych drzwi, które się 
przed nim tak brutalnie zatrzasnę­
ły, i, płacząc, całował drzewo nie­
czule, które musiało zostawiać w 
ustach gorzki smak pokostu... I od­
szedł, jak człowiek, który szuka_ 
zapomnienia w śmierci... 

W dziesięć minut po jego o-
dejściu, z mieszkania uroczej blon­
dynki wyszedł jakiś jegomość, rzu­
cając naokoło niespoKo|ne 1 trwoż­
liwe spojrzenia, następnie zapalił 
papierosa i szybkim krokiem od­
dalił się. 

Oprócz -tych wydarzeń roman­
tycznych, dużo mhych ciekawych 
rzeczy widziałem i słyszałem z me­
go schronienia pod schodami, wie­
le się nauczyłem i była to dla 
mnie prawdziwa szkoła życia. 

Z przyjemnością słyszałem roz­
mowy przyjaciół mych rodziców, 
wychodzących z wieczoru od nich; 
.życzliwi" ci nie mogli się docze­
kać, aby się, na ulicy podzielić 
odniesionęmi wrażeniami i na 
schodach zamieniali takie zdania: 

— Dlaczego u nich tak strasz­
nie nudno? 

— Może dlatego,, że nie dają 
porządnego przyjęcia. Jakie mar­
ne ciastol A te zaką skil <' , 

— Dlaczego u nich, jest tak 
niesympatycznie! Okropności Mnie 
zawsze robi się tam niedobrze. 

— I ona, jaka śmiesznie pre­
tensjonalna! ' i 

— A on, jaki zarozumiały! 
—. Po co ja tam chodzęl 

— Co do mnic, to bywam tani 
tylko dlatego, ie pani bywa,, 

I dużo innych rzeczy widzia­
łem i słyszałem. Widziałem bieda-
;ów, przychodzących o protekcję 
lo małego staruszka. Przygnębieni 
:odziennemi troskami, starali się 

jaknajkorzystniej zaprezentować, 
więc przed zapukaniem do drzwi 
szybkie oczyszczenie chustką od 
nosa zakurzonych trzewików, po 
chwili ta sama chustka imponująco 
sterczy z kieszeni od marynarki. 
Później wciąganie podartych ręka- ' 
wlczek z wielkim trudem, wresz­
cie gorączkowe poprawianie Kra­
watu... \W kilka chwil później, smu­
tny powrót, rozczarowanie i widmo 
głodu... Patrzałem na smutki i-we­
sela... Pogrzeby z wiszącym zapa­
chem wilgotnych chryzantem... Or­
szaki ślubne, zostawiające za sobą 
delikatną woń bzu i- kwiatu poma­
rańczowego... Widziałem twarze 
przysłonięte maską obłudy i kłam­
stwa wobec ludzi, w samotność i 
schodów odzyskujące naturalny zły 
wyraz. 

— Tak, droga pani! Nauczyć 
się czytać, nie jest żadną filozofją. 
Lecz fllozoFją je$t — nauczyć sję 
patrzeć! Nauczycielem moim są 
schody! Przez wdzięczność dla nich 
nigdy me Jadę windą, która nie 
została wymyślona dla wygody lu­
dzi, lecz dla lepszego ukrywania 
się ich przed życiem, oto "wszy­
stko! 

(Tłumaczyła C) . 
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siedmiu Polaków-.* kljowszczyzny. 
Citerech z pośród nich (o dokto­
rzy medycyny, trdel zaś to peda­
godzy. Z pośród nich tylko cite­
rech nazwiska są wiadome a to: 
Zajączkowski, Dąbrowski. Zalew­
ski i Wójcicki. Wszyscy oni mieli 
kuzynów w wó|sku polskim. Gru­
pa ta umieściła się u miejscowego 
pqpa prawosławnego Nlkulaka. W 
czasie gdy wszystko było jut przy-
{JBJOWBIH' do ucieczki do Polski 
wbadlo kilkunastu kozaków z „Czo-
U J - pod dowództwem niejakiego 
Bbrysławsklego, rjzekomo pocho­
dzącego r Małopolski, którzy are­
sztowali wszystkich wraz z popem. 
Popędzono ich rzekomo do Ka 
niiencaj po drodze jednak na 
przrdmjfściu „Raisklej bramki" 
ustawiono wszystkich siedmiu w 
parku i wraz z popem Nikulaklem 
ro;str.^elano be/ sadu. Rozstrze-
łaiio ich nu tei podstawie, ze zna-
h;no:"< ii nich przy iewiz|l dużo 
dtikuitHtidW o bezprawiach i lo-
jrowstwach, popt Imanych przez 
t)iils/ewi!u')W nn bezbronnej lud-
•IOSCI polskie), oraz dokumenty o 
prześladowaniach kościoła na U-
ikraitue. Ookumerity te były adre­
sowane, do Zd4lsła*|a Grochol­
skiego w Polsce.' Wijzjystkie pie­
niądze i ruchoifności znalezione 
przy rainnrdnWRrjyc.il $konfiskowa-' 
on na r/cc/ „c/ekistć>w", którzy 
ich uykryli. 

ujl zła wolu 1 
W 4ródę, 1 b. listopada, k<Mo 

jodi. ii w. wpadłem do kancelarii 
.Sokoła*, by opłacić należność za 
salę. Trafiłem na chwilę, kiedy 
do zgromadzonych przez N. O. K. 
niewiast jakąś pani, uświadamiają­
ca przedwyborcze swoje powolne 
słuchaczki mówiła: Kiedy głoso­
wano w Sejmie nad tern, czy szko­
ła ludowa ma być wyznaniowa, 
czy tez nie, stronnictwa, obecnie 
należące do Chrześcjańskiego 
Związku Jedności Narodowej! wy­
powiedziały się za szkołą wyzna­
niową, szereg innych lewicowych — 
głosował przeciw szkole wyzna­
niowej, zaś stronnictwo pana Skul-
skiego wstrzymało się od głoso­
wania,— dlatego te i Sejm uchwalił, 
te szkoła powszechna nie ma być 
wyznaniową, czyli ze do , zzkół 
tych mogą uczęszczać razem atleci 
chrjlesc|8nskie i żydowskie, oraz 
że nauczycielami dzieci chrześcjan-
katolików mogą być żydzi. 

Nie mogłem pohamować się i 
powiedziałem głośna: .1 jakież ta 
pani wygaduje fałszel" 

Głosowanie nad tern, czy szko­
ła powszecna ma być wyznaniowa, 
czy tez nie — ftyłojmlenne. No­
tatki stenograficzne uwieczniły 
nazwisko posłów z poszczególnych 
stronnictw, jako zwolenników lub 
też . przeciwników wyznaniowej 
szkoły powszechnej. Każdy może 
łatwo dowiedzieć się prawdy. 

Stronnictwo p. Skulskiego, czyli 
inaczej Nar. Zjednoczenie Lud. u-
chwaliło było głosować za szkołą 
wyznaniową—/ głosowało 

Natomiast, mimo usilnych za­
biegów k. Lutosławskiego*. Zwią­
zek Lud.-Narodowy uchwalił dać 
wolną rąkę swoim cz/onKom—i coś 
ze dwudziestu z pośród nich, o-
becnych na posiedzeniu Seimu, 
wstrzymało się od glosowania. 
Dlatego to-właśnie, a nie dla in­
nych przyczyn, Sejm uchwalił po­
wszechną szkołę niewyznaniową, 
1.1. taką,'do którei mogą uczęsz­
czać dzieci rozmaitego ,poqhodze-
ria i wyznania, jak zarówho nau­
czyciele mogą być innego wyzna­
nia, aniżeii uczniowie. > 

' Chodzi mi W obecnej chwili o 
podkreślenie jednego z fałszów, ja 
kim w stosunku do Polskiego Cen­
trum posługuje się ubiegająca się 
o cechy chrześcjąńskości Ch |Vna. 

ŁNiby od tego są wybory, żeby 
kłamać, miotać oszczerstwa, wy­
myślać, bałamucić, i W niczem nie 

' pfzepuszczać temu, co nie znami 
,'dzie... Niby dawno jest zasada — 
nie pjztbierać w środkach, kiedy 
chodzi o cel pożądany... Niby z 
najohydniefszych kłamstw i pod' 
lości nic sobie nie rotóą .wytraw­
ne" i .wyrobione", od dłuższego 
szeregu lat Istniejące stronnictwa 
polityczne... 

Ja jednak czuję się sczęśll-
. wym, że nie mam zaszczytu na­

leżeć do żadnego z nich. 

Ignorancja—ludzi tumani, kłam-
»two—deprawuje. Ignoranci* god­
na Jest ubolewania, świadome kłam­
stwa I bezczelne oszczerstwa—za­
s ługuj na oburzenie i pogardę. 

Chcę wierzyć, Iż nowi w tyciu 

iibilcznem ludile—stworzą Inne 
etody w postępowaniu i współ­

życiu. 
\ ' J. Zmitrowicz. , 1 

Kanalje 
Wybacz, Czytelniku, ten nie 

parlamentarny nagłówek. Gdyby 
słownictwo polskie miało swoisty 
termin na określenie krańcowego 
szubrawstwa, połączonego z zi"-
pełnem znikczemnlenlem —napę W-
no nie uciekalibyśmy się do maka­
ronizmów. 

Nie ubolewajmy jednak, że ję­
zyk nasz niedomaga na tym punk­
cie. Jestto bardzo naturalne. Do­
tychczas me było w Police typu 
złożonego, w którym kalectwo 
moralne i wyzucie z wszelkich 
pierwocin uczciwości dosięgłoby 
tego stopnia monstrualnego zwy­
rodnienia. (Zycie nie dostarczało 
takich osobników. 

Zrodziła je dopiero ostatnia 
wojna. Obok udoskonalonych na­
rzędzi mordu urabiały się nowe 
kategorje uniwersalnych łotrów, 
zdolnych do każdej podłości. Za 
miedzą wyróBł .griaduszczyj cham" 
Bolszewlztn rosyjski, splugawiony 
wszelkieml bezeceństwami, ska­
ził atmosferę, Europy. I do nas 
przeniknęła ta zaraza. Głupsi z 
połkniętych tym trądem otwarcie 
z nim się obnoszą. Spryciarze—po­
zostają nadal w dyskretnym cie­
niu. 

Poznaje się ich tylko po precy-
| zyjnej robocie. 
1 To, co obecnie d]zieje się u 

nas, zdumiewa i przeraża. Jesteś 
my świadkami zastraszającego 
zdziczenia obyczajów. Największe 
dobro człowieka, jego nieposzla­
kowane Imię, stało się przedmio­
tem igraszki jakichś (zbrodniarzy, 
którzy z bezprzykładtjeni wyuzda­
niem nurzają je w błocie. Przy­
pomina to .hulanie" pijanego źoł-
dactwa podczas pogromów, u 
rządzanych przez carskich .uśmie-
riteiei": Wnosząc i tych kajda­
niarskich popisów, ma się wraże­
nie, iż jakiś duch ciemności spe­
cjalnie zadał sobie trud, by z 
najotchłanieiszych czeluści duszy 
ludzkiej wydobyć na jaw, co nis­
kie i ohydne. Cała zaś mafia mu­
siała się chyba sprzysiądz aby od 
razu zaludnić kraj tylu szumowi­
nami społecznemi. Wynajęte zbi­
ry szkalują przeciwników politycz­
nych z jakiemś sadystycznem 
zacięciem. 

W Białymstoku wychodzi od 
pewnego czas^ jednodniówka en­
decka .Jedność*! Nędzne to, po­
kracznie głupie pisemko, od pierw­
szej chw.li zdradzało objawy wo-
dowstrętu. W miarę jednak zbli-, 
żanla s ię | dnia wyborów nu 
pastllwość .Jedności* wzmaga się 
i zaostrza, niby złodziejski .maj­
cher" przed nocną wyprawą. Nu­
mer ostatni ze środy formalnie o> 
cieką żółcią i plwocinami. Wda­
wać się w jakąkolwiek polemikę 
z tym organem trepanowanych pa-j 
wiahów byłoby równie bezcelowem 
jak i ubliJżBJącem. Młe nlepodobi 
na nad nim przejść do porządku 
Idziennego,' jak nie god2i się np. 
irniiać jadowitej żmij lub zanieczy­
szczonego miejsca bej ostrzeże­
nia bliż ilch. ' 

Niech wie społeczeństwo, skąd 
idzie .cham griaduszczyiVNi-ch 
pomyśli, czeyo spodziewać się 
można od ludzi, dla których każ­
dy środek jest dobry, jeśli prowa­
dzi do celu. 

Kłamstwo, potwarz, oszczer­
stwo—to ich broń ulubląna. 

Niesumienni podżegacze szczod­
rą ręką rzucają sicjOę kalumMj. 

To stronnictwo, które prym 
wiedzie iy tej niechlujnej robocie, 
pieczętuje się ósemką. Instynk­
townie obrało tę liczbę, liczoę 
ósmego przykazania, które głosi: 

,Nie mów fatssywjego świadectwa 
przeciw bliźniemu twemu*. Nikt 
bardzie] w Polsce ' nie plami się 
kłamstwem, nikt sromotnie! nie 
bluzga oszczerstwem, nikt bez-
Względnie! nie depce prawdy. Jak 
to stronnictwo ósmego przyKaza-
ula. 

Wyborcy w dniu 5 listopada 
dadzą mu należną odprawę. 

Głosujcie na listę 

Na „dwunastkę", tylko na nią, 
Oddać wszyscy musim głos, 
Jt^li chcemy, by Oiczyzny 
Dużo lepszym staj się ios! 
Jeąll chcemy, by paskarza 
Nie wypchany był wciąż trzos. 
Na „dwunastkę" przy wyborach, 
Wszyicy oddać musim głos! 
Jeśli chcemy, by lada kto 
Nie śmiał wodzić nas za nos, 
Na „dwunasty" numer liity 
Musuu wszyscy oddać głos! 
Raz przynajmniej zmądrzał Polak, 
Ktżdy wówczas krzyknie w glos, 
Gdy oddamy na „dwunastkę" 
W dzień wyborów wszyscy głos. 

Virtus. 

KRONIKA 
B i a ł y s t o k 

Dzt«V Huberta B. Sylwji 
Matr 

Jutro: Karola Borome-
usza B. W. 

Wtchód Słońca o fi. 7.32 
Zachód o «• 5.08 
Wschód ki. o fl. 4.56 pp. 
Zachód o fi. 5,50 r. 

Apollo BIAŁYSTOK. 

Dziś 

Plater Dolorosa 
z najsławniejszą tragiczką świata 

Mary Mlden 
w roli głównej. 

- — • • * 

— P i W i t . Wczora| przybyły 
do mlaati: 3 wag- towarów kolo­
nialnych, 2 wagony śledzi, 10'wa­
gonów drzewa, l wag. mąki, 2 
wag. bydła, 12 wag. szmat. 

— Xąda|a potfwyikl. Robotni­
cy metalowcy zażądali podwyżkę 
drożyzmaną w wysokości 50 proc 
Dotychczas żądaniu temu nie u-
czyniono zadość. » 

— Balkl podrotaly. wi rstat 
nim tygodniu ze 100 na 130 mk 

-- Marki nlerałeckle inawo po 
droialy i kosztują obecnie 3,60. 

- rodrOłenlt lapal ik. Z nie-
zrozumiftłej przyczyny gwałtownie 
podrożBły zapałki. Sklepikarze żą­
dają już po 40 mk. za pudełko. 

— flrCOlel drołeje. Wobec zna­
cznego pupytu, węgirl podrożał w 
ostatnich dniach o 10 proc. 

— Ryt M O S H dro4e|«. W ostat­
nich dniach ryż znowu podrożał o 
300 mk. na kilo. 

- PtffO podrożało. Butelka pi­
wa kosztuje obecnie 250 mk. 

— Żyto i Horoanli. Miejscowi 
kupcy zakupili większy transport 
żyta w Rumunji. 

— Walka i droiyiną. Rada 
ekonomiczna projektuie w zwlązuk 
z drożyzną zakazanie wywozu 
żywności. 

— Płacić podatek od ny lddu . 
Przypominamy o konieczności 
wpłacenia podatku od szyldów, a 
to celem uninnięcia 5 proc. • do­
płaty. 

— Potłla M kruach. W ostat­
nim czasie otwarto 19 nowych od­
działów pocztowych na kresach. 

— Inltrlelnotć W czasie od 
15 do 20 bm. zmarło w Białym­
stoku 20 osób (13 mężczyzn i 7 
kobiet). 

— OrodlMta. W czasie od 15 
do 21 bm. zanotowano 24 urodze­
nia, z nich 15 chłopców I 9 dziew* 
czat (11 kat., 1 ewang„ 12 mojż.) 

— Paiiporftw sairai leMych 
Starostwo narazie więcej nie wy­
daje, z wyjątkiem tych wypadków, 
kiedy petent przedstawia specjalne 
pozwolenie Urzędu Emigracyjnego. 
Dotyczy to również prolongat. 

— Zc iiplfala iydoMkiego. w 
szpitalu żvdowsklm znajduje filę 
obecnie 74 chorych (żydów 52, 
chrześcjan 22). 

— Tylol iaiyo tra jest obec­
nie chroniony przez ustawę sej. 
mową, która Weszła w życie w dn. 
23 października b.r. 

ZU/YGIĘ3TW0 
iłuj Mimiet nr. IZ 
zapewni krajowi ład, porgądekJ u 

— Krcdyl dla miaila. Magi­
strat stara się ooecni- o kredyt 
dla miasta w sumie 15 miljardów 
marek z P.K.K.P. 

Poddana IrniOwacIa. w prasie 
miejscowej pojawiła się wzmianka, 
że tutejszy Urząd pocztowy zwró­
cił się do Magistratu o wyznacze­
nie lokalu na Oddział miejski, gdyż 
obecnie nie jest w stanie należy­
cie obsługiwać interesantów. 

Az do chwili uzyskania'nowego 
lokalu należałoby za przykładem 
innych miast wprowadzić u nas 
innowację, by Urząd pocztowy 
był otwarty dla przyjmowania prze 
sylek poleconych i sprzedaży zna­
czków pocztowych od godz. 8 do 
godz. 20; od godz. 20 do godz. 8 
rano, a w święta od godziny 11. 
Listy polecone przyjmowałby te­
legraf za specjalną dopłatę mk. 25 
lub 50. 

W taki sposób mieszkańcy na­
szego grodu mogliby załatwiać 
swoje interesa na poczcie bez wy­
czekiwania w ogonkach. 

— Da*#S. Wczoraj przybyły 
do miasta: 2 wagony mąki, 3 wa­
gony żelaza, 1 wagon śledzi, 1 wa­
gon win I wódek, 3 wagony szmat, 
2 wagony wełny, 3 wagony tyto­
niu. 

sunie * Seimu gorszące i igu 
dla Polski starcia I Walki j j a 

Do Wyborcy. 
W sprawie r o l y c i i l ZłoitJ 

Jeśli chcesz, by przyszła Polska 
Rzekła, żeś się zbratał z cnotą, 
Wiedz, że Twoim obowiązkiem 
Jest P O Ż Y C Z K Ę POPRZEĆ 

ZŁOTĄ! 
Jakiekolwiek głosisz hasła, 
Cobądż Twvm wyborczym celem, 
Gdy P O Ż Y C Z K Ę POPRZESZ 

ZŁOTĄ 
Toś—dobrym Obywatelem. 

— Hteiiei-fillwy wypadek, w 
farbiarni Szapiro wpadł do kotła 
pracownik Poznański. W stanie 
groźnym odwieziono ĝ > do szpi­
tala żydowskiego, gdzie udzielono 
mu piewszej pomocy. 

— Za tpriedas xicnnla«ów w 
• ( e l i t a nicduwolaacm aresztowa­
no Cnillńsklego AleKsapdra. 

— Xa s i l e n i ! pollejaafa spo­
rządzono protokół na , Listopina 
Jankla. 

— Zatrsmaale taekaryaiaiia. 
Na granicy niemieckiej zatrzy­
mano białostoczanina Rucklego, 
który usiłował przemycić sacha-
rynę, j 

— l a o i a o w M l t k n i s l i t f za­
trzymano E. Wiśniewską t (Mogi . 
lewska 12). 

ne, i zmusi kłótliwych do rzetel­
nej pracy dl* doDra na nuda t 
pBńłtwa. " ' '. 

Ob wiąaktfm narodu stworsyi! 

Z d r c y d u j e O WIĘKSZOŚCI St-jlpO,-
wei. zdoln»-i d|o"tw6rczei pracy, W 
klerauhU podniesienia ro i letwił. 
przemysłu, handlu, rozwoju rrllast, 
a przez to I sbrowad?enin ugóine-
go OobruPytu. 

Zs Iwla iko le i la i ra ior tw w 
DradBlt Z powodu nadchodzą' 
cych wyborów jak do Sejmu, tak 
i do Senatu Kz -P.P.. w dniu ł l 
października r.b. odbyło się w lo­
kalu Związku Restauratorów przy 
ul. Pionierskiej Nt 36 ogólne ze­
branie Restauratorów m. Grodna, 
na którym zenrani członkowie w 
liczbie 30 osób, Jednogłośnie po 
stanowili w czasie od I do 5 I od 
10 do 12 listopada r.b. włącznie 
napojów wyskokowych ebsoiutdle 
niesprzedawać. 

Ponadto zobowiązano się piś­
miennie, że tężeli, którykolwiek 
z pp. Restauratorów dppuści się 
przekroczenia tego postanowienia 
zapłaci do Kasy Związkowej do­
browolnej kary pięćdziesiąt tyjlę 
cy marek. 

Prezes J. Ąsomenki 
* 365-1206 

l a i p o n ą t f U l i l Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 5/Vlli 
22 r. 

1. Właściciele .sklepów, maga 
zynów, składów, restauracji, ca 
klerni, kawiarni 1 wogóle wszel 
kiej|b rodzaju przedsiębiorstw han­
dlowych, maiących na celu sprze­
daż artykułów powszedniego użyt­
ku, obawiąiaai są wywiesić w BO-
miaszczenlach tych przedsiębiorstw 
cenniki na wszelkie bęz wyjątka 
przeznaczone na sór^zediat towary . 
l przedmioty powszedniego t l iytta. 
oraz Uwidoczniać cehf bjeipoired 
nlo na odnośnych przedmiotach. 

2. Cenniki winny być Wywie 
szone względnie umieszczone na 
widocznem i dostępnem dla na­
bywcy, względnie spożywcy rniei 
scu i zawieiać na/.wlsko właścl 
citla^rzedsiębiorstwa, adres I da­
tę ajpłrządzenia cennika. 

3. Zakazuje się pobierania za 
artykuły sprzedawane cen wyż­
szych od wskazanych w cenni­
kach. Ujawnienie cen winno być 
uzgodnione z (rupiecką kalitulacią 
na podstawie faktów zakupu cen 
przeciętnych, ' a nie cen najwyż­
szych niczem nie Usprawiedliwio­
nych. 

4) Nlewolno odmawiać sprze­
daży artykułów, na które ceny są > 
uwidocznione w cenniku. 

5) Wymienieni w par. 1 mniej 
szego rozporządzeń a właściciele 
przedsiębiorstw, względnie zatrud 
nieni przez nich pracownicy obo­
wiązani są wydawać kupującym na 
ich żądanie rachunki na sprzeda­
ne towary i przedmioty. W ra­
chunkach winna być wskazana 
firma lub nazwisko właściciela 
adres, data sprzedaży, jakość * 
ilość towaru, i cena, za którą to­
war był sprzedany. 

6) Właściciele ' przedsiębiorstw 
winni posiadać oryginalne faktury 
na wszjlkie nabyte na sprzedaż 
towary. 

Wmni przekroczenia względnie 
niewykonania zarządzeń, zawar­
tych w. p. l niniejszego roz­
porządzenia, karani będą na pod­
stawie art. 4, ustawy z dn. 5/8 22 r 
aresztem do 3 miesięcy i grzyw­
nę óó miljona łub jedną z .tych. 

Rozporządzenie wchodzi w ty­
cie z dniem ogłoszeuia. 

Starosta 
(-) R O G A L E W I C Z 

w taJj-jii di 11, BL adfeądsli 
•lę jeden koncert słynnej artystki 
cesarskich teatrów rosyjskich An-
anlny NietdanoWeJ. ton 

http://rainnrdnWRrjyc.il
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DłW Najnowsze arcydzieło amerykańskie sezonu"T^S-r23 r. 

H i s t o r i a p o d ł o ś c i " ! o h y d y l u d z k l a j | « 6 a k t a o h , ( p a t n y o h a l e , b o k | e j t r o a o i , n a a t r a j u i w i a l k l a j Q r y . 

W r o l a o h g ł ó a r n y o h i gwiazda Ameryki E I S l C F e r ^ U S S O I l ' najsławniejszy.tragik Nowego Jorku 

Devi Povell. 
Mad program: Naczelnik Państwa Józef Piłsudski w pm^-

Kasa czynna od godz. 4-e| pp. w otoczeniu KrólBWshleJ Rodziny Rumuńskiej (aktualność) Ostatni seans o godz. 10.13 w. 

Gdzie nabyć można „Dzielnik Białostocki4??? 
Piwiarni p. Krauze 

ul rialofllikMnki 1. 
Sklepie, spożywczym 

p. Makarewicza 
. ul. ta Janika I. 

Skjeple spożywczym 
p. Gregorezuka 

ui. Mcklewleu 11 

SkJople tpoźywczyna 
p. Zaborowskiego 
ul. lawoaa 10 

Zakładzie fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Mickiewicza 17. 

Sklepie spożywczym 
p. Siedleckiego 

u t. mcklewleu II. 

Upowalnlonc pncz Olówny Urjąd ZiemtfcT 

Tao Osadnlno-nreiliByJni 
I0» K O L O N I Z A T O R 525 

Warszawa, fllefe'Jerozolimskie 35. 
Przedstawicielitwo w Grodnie. 

Aleksandrowska 54'. 
Agentura w Białymstoku, Sobieskiego 22. 

Przeprowadza parcelacjemaiajków ziem­
skich z'zalatwienlkm Wszelkich formal­
ności prawnych. Prace Wykonywa terml 
no»(o Sprowadza osadników z byłego 

1 Królestwa Kongresowego. ' 
Zwrararslę pod »yz>| wskazanymi adre­
sami osbbUcie lub listownie. W ostatnim 
Wypadku niezwłocznie wyjeżdża na miej­
sce delegat T Wo dla oględzin maja. ku 

t I ewentualnego spisania umowy . 

I 

Potrzebny natychmiast 
d l * k i « » l t r * 88!) 

pokój umeblowany 
z osobnem wejściem, w śródmie­
ściu, z a d o b r ą o p ł a t a , wedle 
u m o w y . Wspólny stół przy rodzi ­

nie intel igentne) b pożądany. 
Zgloszedla p isemne z podan iem 
warunków do A d m i n . . D z i e n n i k a 

Białostockiego" pod f\. B. 45. 

lmAjloiisiDia JBOEUBOD"! 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie a takie dodatki do mg-
atyn, oraz reperacja I przeróbki 

maszyn. 
Z y g m u n t B r u s g o . 

B i a ł y s t o k , S U a k l a w l o a a M 12. 
7 tal. « M . 

•1 ' 2 9 5 
— — • • » — 

• Towarzystwo 
.Sb F11 a g a I d \ 
Faaiyki manjw I 

adltwala, 
C r o d n o, 

tel. 255. 
Specjalność: 

m a s z y n y i na­
rzędzia rolnicze, 
m ł y n y parowe, 
wodne, 'tartaki l 

t. d. 

• Pleiwszortędny zakład krawiecki a 
J. GRCINDMRNR I 

Grodno, ul . Magistracka 1. | 
Wykonywa wszelkie obsralunkl | 
z materjału własnego,' j«k rów I 
hlez powierzonego. Ceny przy- I 
stępne. Robota solidna I punk m 
5 - I t t ielna. 547e-1157 — — L U O I I I U . — " • _ 

I KTÓ CHCE S^„nr ! 
W swoje różne rzeczy, niechaj się 

i uda do Magazynu A . K r a j o a r , 
Grodno, ulica Grochowa 3. 

I Zakupuje różne rzeczy i 
_ przyjmuje takowe w komis. Ku-
I puje I sprzedaje: antyki, dywany,'|" 

PRZETARG NU DOSTAWt MIĘSA 
Rejonowa Intendentura w Lidzie rozpisuje ni 

nie jszem przetarg konkursowy no dostawę, bitego 
mięsa wołowego dla całego rejonu Lida w czasie 
od 20 listopada 1922 roku do 31 maja 1923 roku 

O wysokości zapotrzebowania mięsa d la całego 
rejonu można zasięgnąć Informacj i w In tendenturże 
re jonu Lida. 

na leżycie os templowane oferty no dostawę 
mięsa składać należy do dnia 11.XI b. r. godz. 1 0 w 
Rejonowej Komisj i Z a k u w w L i d i ul . Dworcowp 
. M o n o p o l " w zamkniętych i zapieczętowanych lak iem 
kopertach, zaopatrzonych napisem . O f e r t a na dci• 
stawę mięsa do( L. dz. 521 / Int . Ż y w n . t j . " 

D o oferty dołączyć należy: 
1) świadectwo przemysłowe, 

v 2) Deklaracje., że oferent jest szczegółowo za­
poznany z w a r u n k a m i dostawy i zgadza rię na nie 
w Zupełności 

3 ) Poświadczenie K o m . Goso- R Z G . Lida o 
z łożeniu wad u m w wysokości 1 .000000. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 11. 
l istopada b r godz. 11 w Rej. K o m . Z a k u p ó w przy 
R. Z G . Lida. 

Komisji przetargowej nie obowiązuje przyjęcie 
najniższej ofer ty , 

O ile przetarg nie da pożądanego w y n j k u , Ko­
misja Przetargowa przeprowadzi przetarg ustny. 

KlirownietM m i . Infindinfnry bida 
i - i 301—120*> b. dx- U l lat. ftyan. 

W 

Zgubiono Wurtt; 
mobil z«y|nq, 

1061-324 . 2 5 - 1 

Jjfa.aaBtfBaaBa. aaaśaabtAaaillil 

l F M wjretidw M f f i d i ; 
J. i KAGAN !• 

Dra.ao, Jerozollnika ZB teł. 101 
Poleca nowy gatunek papiero­
sów „IDEAŁ" i Inne gatunki z 
tytoniów rosyjskiego t turerk. 

867-510 25— \ m 
oawaaaaaawaa«B*ajaaaaaaaaaaaaa 

i r,Ti,meb' - * "ś i • Doktdr Gurwicz! 
• p ł . o . o n a j « y i « » o a a y . r j | p o w P d C i ł I 

mm^mmmmm^m^mmmtmmm^mt I ł p | | shardby ikirni, •insryitni I 

I 

j Dr. Szacki 
i 

I 

K a n t o r w y m i a n y 

B-ci ZAKHEJM 
Q R O D H O, 

ul. Dominikańska 8; telefon 127. 
KilUfclnn Nliklil KlauwtJ lioterjl 

I fańitWDWiJ. 
'Śpieszcie nabywać losy na l-szą 
kiase 6-ej Polskiej Państw. Lot. Klas 
i Państwowej na cele dobroczynne. 

O k a z j a ! 
Sprzedam reglan 
na futrze niedrogo. 
\ Legionowa 1 
(róg Rl Kościuszki). 

O r o e h o w a k l . S Lecz. promieniami Rentgena 

> r * y } m u i « o d o. 10—I I 4—«. I aalZa*aaM^MI 
- 2»—i •itHrila*. blpaa* * u . i48o 1 •»J(B""»JdB»"aj»» 
V a * » l i i BBaadT Q|Un»IBIa Htm 

USZU, 
C h o r o b y Z 
gardła I nosa I 

I. Sienkiewicza 5 0 J 
przyjmuje od 9 — 1 I 4 — 7 . | 

558 BlmtifUtk. 26— ł 

III 
i przyjmuje od 9 — 1 I 4 — 7 . B 
I 558 BlmtifUtk. 26— ł JĘ 

Dl. H. Kacnelson 
Choroby wenerycmi I skórne. 

Bt»*ys««k, K l l l ń a k i « « o • 
arzrlRMlc od 1-1 I 4—1. 

j* i | i 

beon Kryński 
tpEtlalirt cboroby drfia UUIWJCL 

weneryczne ł ikdrni. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyimute od j . 9—I i 4—7. 

4685 Białystok, Lipowa M M.2&—20 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

. — _ . . . 

Dr. NEUMARK 
ordynJtor Piotrogrodskiego Ałafuz-
jewsktego szpitala wenerycznego 

Choroby • m i r y c i n i , ikarni I tnoeso-
p t l l i a i (606 914) Mt 10-11 1 Id I - * p.p. 

• I . •Iliftlkltga Hi 11 tb. NlernioCKa.) 
26—2 • Blalymilaki. » 352) 

flpuoia mm 
b l « l « t t o o k U 

Psniia l 4 eh klaso­
we m wykształce­

niem i ładnym cha-
rauteiem pisma po-
Szukule biurnwej pra­
cy lub ekspedientki 
w sklepie. Łaskawe 
oferty do Administra­
cji Dziennika ula P W. 

Zgubiono paszport 
amerykański, wyd. 

w m Dctroue, przez 
KonsuUt Polski, na 
imię Emiliana Niko-
lajuka, zam we *si 
So^no gm. Milejczv 
czy pOW. B rl-*Ki 

zne CIIH P P. my 
Ś l l Ł ^ c t l ' 

Przyimuia "-it: ptnlil 
do wy^ycliniiin — ul 
WasilkoW'.ka 5V! 

12IU 
• — ^ ^ 

d t -
wy-

dana. ;)ri.ez K.K V. 
Białystok na imię 
Michała Urabow-
SkiejJo (rorz. IH!)7) 
zam. we wsi Bagnow-
ka. 1201 

Zgubiono tymczaso­
we zaświadczenie 

demobilizacii, wydań e 
przez P.K U. w Ko 
nimf na imię Alek 
słnder S z y m a ń s k i 
(rccz 18l»HI zam. w 
MudziaiikhCh p o w. 
Bialostockk-fio H9!i 

Zgubiono dowńdoso-
bisty, wydany przez 

Starostwo w Wysi ko-
MazoWiecku na imię 
Chaun Czarny, zam. 
w Tykocinie. I'<04 

Zgubiono paszport 
niemiecki wyaany 

n« i mit; .Anszel Ska-
raszewski, zanl. -ul. 
MlnskajS. 1202 

Zg"ubiono legitymację 
kolejową I* 9T2/B 

wy ani) na imię Slen-
k.awicz Klementyn. 

1205 

Zgubiono dowód oso-
bisty, wyd. w Bla- ; 

lymstoku przez Sta­
rostwo, na imię Hir-
6za U/ysockiego. zam, 
przy u<. Suraskiej f* 
6 . J 1185' 

Zgu iono dohument 
podróży na 3 oso­

by. uyJ przez! władzę 
kosyjską. na imię 
Aleksandra, Marji l 
Jana Rogacz, zam. 
W m (jródek p iw. 
Białostockiego. 1189 

Zgub ouu Kuocze na 
mdjatek Dombro-

wa i wyrok gilowy 
na imię Bogumiły 
Kiiścieltćkiei, zam. 
przy ul Knybzyńsk>e| 
to 2. H77 

Kancelisto 
ładnym 

Dawid Kagan | 
Choroby dziecięce 

k>. asystent kliniki chorób dzi.cie.eych 
«t P o t o r s b u r g 

przyjmuie od II—«2 i 4 -^« wiecz. 
Ul. ZAMBrlHOPA Ns 25 

881 B I A Ł Y S T O K . 2 6 - 1 

i u r s • S 
4 — • wiecz. I 
A Uo fS I 

DOKTÓR 

D. Kanel 
iptt. [torii IOITO 
przyjmuia od 11 -et 
do ł-e) t od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul.Sienkiewtcza 57 

U piętro. 
15— 5528 

DU-IUEMU 
manty a l u M , 

ifedry I •latrytiat. 
(oświetlenie cewki 

I -pęcherza). 
Rynek Kościuszki 
t* 5 ad g. • — t > . 
4894 16—1 

(, — l u p ) Z 
Charakte­

rem piima potrzebna. 
Wiadomość Nadie 
śnictwo ' KatryOka, 
poczta Wasilkó*. 

SKradziono Karle, po--
wołania wyd. w 

Białymstoku ' przez 
P.K.U na imię JUtki 
WolkoWysKiego (rocz. 
1890) zam. przy ul. 
Siennej fA U \ 132 

Zwabiono książnę 
przychodu I roz­

chodu Wyfobów wód 
czanych, wyd w 8 a ' 
łymstoku przez Urząd 
Akcyz, na im ę win 
centego Biejrko, zam. 
przy UU W«r«aws*tel 

S^r-d/.iouu 5 we.»sin 
płatne ł.r).Xl W 

BialymsioKu na sumę 
65.000 przez ftlicn 
berga, Jurowieckh 25 
na zlecenie L. ^\| en-
sztadta I5.XI i '^o.XI 
TarnoWiei, n i SUUIĘ 
p . ńOO.UOU kazdyprzez 
Wtli-zel na zlectne 
B-ci Ł Szl.chtcr Bla 
lystok 5X11 w Lub i-
nie na sumę 7GHU00 
przez MelBme^ia na 
złe enie Le*in Wi-
ncigst-r w Lodzi z 
żyrami A. BrauJe i 
H .Ipąrnow e i Knkun 
B alystok i 8.XI1 w 
Warszawie na Sumę 
33i! OOd przez Anu-
szewicza.na zlecenie 
Menisa z żyro Jizatia 
i b-cia Sokolscy Bia 
lystok zam. przy ul 
fabrycznej Ni 23. 
Aronzon. Ilt>3 

S .radziono pozwole­
nie na handei wy­

robów tytunlowyth, 
wyd. w m. Grodnie 
przez Urząd Attcyz, 
na imię Chaji Tar»n, 
zum. W ni. W Iko. 
wysku przy ul. Ko 
lejowej r* 28. 1191 

Zgubiono kartę od 
rotzinia. wyd. W 

m. Wy^.-Mazowiecku 
pizez Komisję ,Hrze-
2l i i ' 'o w l l n a imlęiAn-
tonitg" Uszyńskiego. 
(rocz. 1H98) zi m. we 
wsi Kr«so i-ie-Częstki 
gm. Piekuty pow. 
Wys.-Mazowieckiego. 

G r o d » l « * » f c l « . 

Skradzrbno Orzego-
rzowl Pawłowskie-

sklepu mieszkańco­
wi wsi Kaplica, gminy 
Wlerciellszki pow. 
Urodzieńskiego: poz­
wolenie noszenia bro­
ni N- 34715 (28689 i 
kertę łowiecka N» 
I8749/266S9, wydań* 
w sierpniu b. r. 

1153-35S 

Skradziono kalle de-
moDilizacyjną, wy­

dana przez 41 p. p. 
w Suwałkach, przez 
P.K U. Augustów na 
imię Jand Uatklewi-
cza, zam. w Gro4m> 
Mowo-|<olonia ,f* 24 

lf43 544 

Skradziono pOrttel 
zawierający doku 

ment demobilizacji 
wystawiony p r z e z 
P K. U. Kielce w r. 
I92U na nazwisko Łu­
kasika Michała z Bie-
choWn, gmina Wó|cza, 
pow. (Stopnica, ziemi 
Kieleckiej. H67 554 

OwieczCi przyblą-
kane są do ode­

brania przez praw­
nego właściciela w 
II Kom. P. P. " 7 5 

Zgubiono dowód vso-
jisty, wydany przez 

Starostwo Grodzień-
SKle na Imię Rafała 
Chrzanowskiego. 

1179 558 

Zguoiuuo unia 21 D.m. 
paszport, wysta­

wiony przez Staro­
stwo Grodzieńskie na 
nazwisko: B>sia Kil-
bańaka, lat 29 z Gród-
na ul. Brygidzka 25. 

1154541 

Zgubiono luli akia-
dziono Ignacemu 

Stępniakowi portfel 
lawieraią yi kartę de-
m .nilizatyjną J* 4488 
(1H44 oraz gotówkę. 
Łaskawy znauzca lub 
zlud/iej zechce ad 
nieść dokumenty d ° 
Red.tncji .Uzicnnlka 
Grodź enskiego" 

. 3tt£—1203 

Zgubiono dowód t o i -
<amu»ci osqby Ht 

1751, wydony i przez 
Dyrekcje Wienską 
Kolei Państwowych w 
B «lym8ioku, Aydziat 
M cnamczny, kartę 
p,.wolenia wydaną 
pr ie i t f .KU. Biały­
stok Ht 944 oraz le­
gitymację. Wydaną 
przez K .mendę po-
li jl 'państwowej W 
Bid ly.n stoku na po-
wut i miasto tUily-' 
stok X. 9394 aa a*z-
wsko Józef Wojczula 
w Biały i.stuktt ulica-
Prowiantowa ^ 5. 

365~«807 

ty<rf*wca« Redaktor nactciny I t l l i l l iri^kkwfau Redaktor odpowiedzialny Ja i SSU(aa]T Polaka Drukarnia * RiałymMokt. S i . ' •'"'ttTTaiTglu.' 
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